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k u r y e r  l i t e w s k i
w  W ilnie w  Piątek dnia 25 Grudnia r. s. 18 21  roku*

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

W arszaw a , dnia  25 grudnia.
W czora, dnia 24 b. m. stolica tu tejsza  ob­

chodziła uroczyście rocznicę Grodziń Naj'jasmey- 
szego A lexandra  I , Cesarza W szech 1 ossyy, ro 
la Polskiego. W  kościele metropolitalnym, W obe- 
cnoś-i władz krajowych, JW . A rcy-łiskup  war-» 
szawski, Prymas Królestwa, odpraw ił mszą §., P° 
k t ó r e y  zaintonował Te Deum. Takież nabożeństwo  
odprawiło się w  kaplicy zamkowey. W ieczorem  
oświecono m iasto i gmachy publiczne. ;

NayiaśnieysZy Pan dekretem sw ym  z dnia 2i 
listopada (3 grudnia) r. b. raczył N ayłaskaw iey  
m i a n o w a ć  JXiędza Kanonika M anugteW icza  suira- 
ganem dyecezyi warszawskiey.

I I l S Z P A N i J A .
(z Gaz. i Kor. W a rsz .) M a d ryt dnia  27 listo­

pada. Gazety tuteysze za w iera j adres podany 
K rólowi przez liberalistów w  M adrycie , zadają­
cych oddalenia ministrów. W  tym  JakobuisKiin 
adressie czytam y m iędzy inne 1111 co następuje:

Królu! ;, 'L w ielkiem  uszanowaniem 1 podle­
głością należna Monarsze lecz razem ze Wszelką 
Nowaka, właściwą ludziom wolnym  , z b W m y  się 
do trorra K o n s ty tu c y jn e g o ,  do tego tromi okrytego 
w aw rzynem , który tysiące mężnych zebrało na 
polu zw ycięztw a, broniąc praw W . K. M oscn  na­
rodu. Czas jest K rólu , abyś spoyrzał łaskawert 
okiem na ten lud, przez który panujesz, 1 które- 
ero odwadze w inien jesteś koronę, zdartą z głow y  
przyw łasczyciela; czas jest, abyś usłyszał bolesne 
narzekania na tw óy rząd, które ze wszech stron 
się wznoszą. Naród Ze smutkiem patrzy na zgorsze­
nia, które daje wydział sprawiedliwości; ria szcze­
gólna gorliwość w  sprawach przeciwko stronni­
kom “nowego kształtu rządu; na bezkarność w y ­
stępków' tych, co na przeklęstWo narodu zasłuży- 
li;“na zrzucenie z urzędu tych, którzy pfzez swo­
je nieskazitelność i  poświęcenie się śystem atowi 
kionstytUcyynemu, zjednali Sobie szacunek publi­
czny; na wybieranie stronników tyranii na urzę­
dy sadownicze: na zrzucenie doWodców w o jsk o ­
w ych  nayprzywiązańszych do' zasadniczego prawa 
narodowego; na niesprawiedliwe nakoniec prześla­
dowanie jenerała, który wolność oyczyźńie p izy -  
w rócił. Przypom niy sobie Królu ogromne ofiary, 
które naród hiszpański poniosł dla ciebie, i cn 
naród w ielk i i szlachetny, który porzuciłeś 1 który 
sam  sie oswobodził, w łożył na twoje skronie ko­
ronę, która mógł dać komu innemu. Przypom niy 
sobie, że on to oswobodził cię z obcego w ięzienia, 
posadził cię znowu na tronie tw ych  przodków, 
i  że jego to niezmiernym usiłowaniom winien je­
steś w szystko czeirt jesteś. M y ogłosiliśm y cię 
K rólem , pomniąc , iż me jesteśmy twoją własno­
ścią. Zwracając cię na tron ; sądził naród , iż 
nrzVniesieSZ nań wszelką zdolność potrzebną do rzą­
dzenia narodem. W  tem  przekonaniu, ani pomy­
ślał nawet o tern, iż zbrodniarze smiec będą kie­
dyś sprzysięgać się przeciwko temu prawu zasa­
dniczemu, które W .K . Mość zaprzysiągłeś Ma­
łe  skinienie twoje K rólu , przywiodłoby do m il­
czenia zbrodniarzy, którzy sądząc, iz się podoba­
ją W . K. Mości, śmieli w  oczach naszych w ysta­
w iać cię, nie jako czułego oyca, ale jako tyrana i cie-

m iężyciela własney rodziny. Z w ielką prawdziwie 
boleścią widzieliśm y, iż zarząd tey p row in cji po­
lityczny i w oyskow y, powierzony został sprzy- 
siegłym  nieprzyjacio’om wolności n aszey ; ze w a- 
śnie w  tym  dniu zmieniono m inistrów, kiedy nay- 
wyższe zgromadzenie stanów' zaczynało swe obra­
dy; iż rozniecono ogićń buntu aż do tw'ego pałacu,
i  Wiele innych ważnych czynów , które me pozwa­
lają zdrzymać się słuszney naszey meutuosci. JS.ro- 
lu! krew Padillego  płynie w żyłach naszych, 1 
postanowiliśmy; odeprzeć . w szelkie środki m ej  
zgodne z k o n sty tu c ją , którą zaprzysiągłeś , 1 
przy wsparciu którey nie przestaniemy nigdy o 
staw ać za całą moc, jaka się nietykalnym  prawom
naszym należy.“ , , ,

Przybył tu  goniec z Gibraltaru. Słychać, ze 
rewólucyoi iści w  K u d yx ie  w idząc przedsiębrać 
ne dzielne środki ze strony rządu, prosili guber­
natora o pómoe Ten doniósł o tem rządowi. _ 

Jenerał A lin a  stracił wieikorządztwo G alicyi, 
podpisał bowiem wspólnie z mieszkańcami Korun- 
tiy, adres do K róla , proszący o oddalenie nnni-
stróyt'. ,  . i

D nia  28. N aym ocnieyszy adres o zrzucenie
romistrów podało miasto K orunna; jest także pod­
pinany przez jenerała M ina, kterego teraz zow ią  
repuidikaniae nAdre, ten przyw iózł pewny połkow- 
hik do M aarytu  i miał sposobność. Oddania go same­
mu Królowi Pólkownik został uwięzie ii .Czem roz- 
oniewany jenerałM ińo oświadczył; iź*usży*ku M a­
drytow i. W  adressie czytam y międży ińnemi co na­
stępuje. „K rólu, miasto Kóruhfid., hazwane zosta­
ło drugim szańcem w olności hisżfiitńskiey i dopo- 
ki kanucii na kamieniu zostanie, pó^ianowiłobro- 
nić tego zaSczytu. Dzieje w szystkich w ieków  na­
uczyły nas, iż narody', dobrze rządzone; nigdy się
nie buntowały.” . ■ .

B ezfząd rozszerza się_ w kraju naszym; prze­
cież spodziewać się trzeba, iż środki zaradcze, przeż 
rząd przedsiębrane, powściągną zam ysły row olu-
cyonistów. , . f

D n ia  29. Stany obradują spokoyńie nad no­
w ym  kodexem karzącym. O dhowiły prezesa sw o­
jego, którym Pan Clemencin obrany. Gdy rozpra­
wiano w  stanach o wypadkach k adyxk ich , hrabia 
Torreno miał z tego powodu, mowę, w  którey do­
g o d ził, ile postępek władz tam teyszych jest zbro­
dniczym . •

Barcellond dnid  24 listopada. Stan nasz co­
dziennie się polepsKa. Od trzech dni przywróco­
no zw iązki z Barcellonetą  i z portem. Za 4odm , 
to jest do dnia 4 stycznia, powrócą tu w szystkie  
władze, a w tedy ma bydź śpiewane drugi raz Te 
Deum. I  w  M aladze  ustaje ząraźliwa choroba.

P o r t u g a l u  A.
(z Gaz. W arsz.) Lisbona dnia  15 listopada. 

Stany uchw aliły na jedriem z ostatnich posiedzeń; 
że osoba Królewska jest n ietykalną, i że władza  
Królewska pochodzi od ńarodu.

F  r  A n c r  A 
(z Gaz. W arsz.) P a r y ż , dnia  8 grudnia. N ie  

notwierdziła się wiadomość o schwytaniu zbiegłego 
kapitana D elam ótte  w  Lille.

M aytkowie na okręcie Confiance, p łynącym  
Z B ordeaux  do M a rtyn ik i zbuntowali się poucza*

i



żeglugi, i utopili kapitana. Stałość innych oficerów" 
przyw róciła spokoyność, i kapitana wyratowano. 
łZa przybyciem  do M artyn ik i skazano hersztów 
na szubienicę i powieszono. Nazwisko tego okrę­
tu  będzie zapewne odmienione.

Słychać, i i  gdy P. Ravez  podawał Królowi 
wiadomy adres izby deputowanych, M onarcha nie 
chciał go przyjąć, aspóyrzawszy na niego, wziął 
kawałek czystego papieru ze stołu i dał go Panu 
R avez  mówiąc : Oto moja odpowiedź. brew
zwyczajowi, M onitor umieścił pierwey odpowiedz 
Królewską, a potem ' adres. Pierw iastkow y adres, 
k tóry  długo na tayney sessyi izby deputowanych 
roztrząsano, był daleko obraźliwszy, aniżeli póź- 
nłeyszy, którego w yrazy złagodzono, i k tóry  w ię­
kszość członków uchwaliła. W  pierwszym zganiła 
izba neutralność Francyi podczas wypadków^ ne- 
apolitańskich i piemontskich; żądała oddalenia mi­
nistrów , i w ynurzyła nadzieję, iż neutralność ta  
i  pochodząca ztąd hańba dla Francyi, nie uydzie 
bezkarnie m inistrom  i t. d. P. Lalot miał napisać 
pierw szy adres, a P. Vaublanc, drugi umiarko- 
wańszy.

Przybycie kilku deputowanych w'zmocni

Sraw ą stronę. Przybyli już Panow’ie Corbiere i 
larcellus,*którzy  nie popierają lewey strony. Jest 

już 421 deputowanych. Każde z 9  biór składa się 
z 46 lub 4 7  członków. Bióra zayma się bez zwło­
k i roztrząsaniem  dwóch podanych projektów do 
p raw a względem druku.

Trzysessye izby deputowanych dnia 5, 6  i 7 
b. m. nie były ważne. Na pierwszey odnowiono 
bióra przez losowanie. W ybór 9  prezesów ich 
padł na PP. Corbiere , Cousans, Labour donna)'e, 
Villele, Hocquart, Lapiethe, B ouville , Longueve 

i  Boisclaireau. Na drugiey przystąpiono do w y­
boru członków kommissyi petycyyiiey. Na trzeciey 
zapowiedział prezes publiczną sessją w  dniu Sb. 
m., na k tórey P. B uzire  zda spraAję imieniem 
kommissyi petycyyney. Pomiędzy petycyam i jest 
także tycząca się cenzury g aze t, która będzie 
zapewme powodem do burzliw ych obrad.

A w anturniczy ubiór przybyw ających do Mar­
sylii tu  uczniów niemieckich, szkodzi im w pozy­
skaniu żądanego wsparcia pieniężnego. Długie 
włosy na głowie nie są oznaką ńięztwa.

A n g l i a .
(z Gaz. i Kor. W arsz.) Londyn dnia 8  grudnia. 

Potw ierdza się pogłoska o odmianie ministrów na­
szych. Pan Peel będzie m inistrem  spraw7 wew nę­
trznych; Lord Sidmouth pozostanie członkiem ra ­
dy gabmetowey. M argrabia W ellesley  będzie Lor­
dem Namiestnikiem w Irlandyi a Pan Goulborn 
sekretarzem  stanu irlandzkim. Oba wyjadą w krót­
ce do Irlandyi dla przywrócenia spokoyności. P ier­
wszy sprzyja katolikom , a drugi jest im przeci­
w ny. Pan Canning  spodziewał się zostać mini­
strem  spraw  w ew nętrznych na mieyscu Lorda 
Sidmouth, i nie przyjął urzędu naczelnika kompa­
nii wschodnio-indyyskiey.

Gazety irlandzkie są napełnione opisami no­
wego bezprawia. 4 hultajów napadło chatkę bie­
dnego oAvczarza dla odebrania mu ąssygnaty ban­
kowcy schowaney pod pościelą- Owczarz um knął 
raniony. Roźboynicjy roztrzaskali głowę żonie je­
go i ssącemu dziecięciu. Służąca obawia się w y­
dać hultajów, gdyżby musiała świadczyć w  sądzie, 
a pogróżki przeciwko donosicielom są okropne. 
Poymano atoli dwóch podejrzanych ludzi. W y ­
znaczono 1 0 0 0  funtów s z t e r i i n g Ó A j  nagrody za od­
krycie zabóyców kapitana Colis.

Anglia płaci także haracz mocarstwom bar- 
baryyskim . Na fregacie Adventure  posłała poda­
runk i Dejowi trypoiitańskiem u, pod pozorem, iż 
dał opiekę Panu R itch ie ,, k tó ry  odbywał uczoną 
podróż w  Afryce,

Oddalony ze służby jenerał W ilson, uda się 
w krótce z H rabią Grey  do Paryża. Przyjaciele 
jego kazali wybić medal z napisem Civibus servatis.

Rodzina Stuartów  doznawała ciągłego niesczę- 
źcia przez lat 3 9 0 . Robert I I I  zakończył życie ze 
egryzoty, iż naystarszy syn jego także Robert, u- 
rngrł z głoduj a naymiodszy syn James dostał się

w  fllewolą. James 7, kazawszy strac ić  3 blizkieh 
k rew nych  swoich, został zamordoAvany od sAvtgo 
Avuja, którego potem  na to rtu rach  zamęczono. Ja ­
mes I I  zginął od pękniętego działa. James I I I ,  
uciekając z pobojowiska spadł z konia, a zaniesio­
ny do chaty , został tam zamordowany. Jakób I V  
poległ w  bjtAvie pod Ilodden. Jakób V  u m arł ze 
z g ry z o ty , iż nierozsądnie w oysko sAVoje zgubił, 
H enryk S tu a r t, Lord B urnley, został zab ity  i w  
pałacu swoim końm i rozszarpany. M ąrya Stuart 
została straconą W Anglii. James I  [VI)  um arł 
na łó ż k u ; padało  jednak podeyrzem e na Lorda 
Buckingham, iż go o tru ł. Karola l  stracono 
w  Whitehall-, Karol TI był kilka la t na w ygnaniu. 
James II , u trac ił koronę i um arł 11a wygnaniu, 
Anna, um arła  ze zgryzoty z powodu k łó tm k o c h an - 
ków  SAVoich. PotomkuAA-ie- James I I  tu ła li się po 
obcych krajach.

Burza zrządziła ogromne szkody na m orzu, 
oraz avportach  naszych 1 innych mieyscach. W ie­
le Okrętów zatonęło. Brzegi są okryte' ich seżat- 
kami.

Pani Catalani dała kilka koncertów av C/as- 
gowie w' Szkocyi. Gazeta*tameczna umieściła ży­
czenie, aby śpieAjała kika a ry y  szkockich, g d y ż  
bardzo mało mieszkańców umie po Ailosku. Z kon- 
certu dinego u. 4 b. m. miała czystego d o c h o d u  
55o funtów szterlingów ( 2 2 . 0 0 0  zł. poi.)

Jedna z gazet tu teyszych , tak  pisze o skut­
kach wolności południowey Ameryki pod wzglę­
dem handlowym: „ Anglia naywięcey ztąd korzy­
stać będzie; talen ta bowiem i przem ysł jey mie­
szkańców, tudzież zamożność ic h , u łatw ią im 
naypierw ey stosowne przedsięwzięcia. W ysyłanie 
tOAvarów wełnianych, baw ełnianych, lnianych i 
stalowych do południowey Am eryki, podniesie u- 
padające rękodzielnie angielskie i poda sposobność 
innym krajom do latAvieyszego zbycia płodÓAA'sw o­
ich. I tak Niemcy i Hiszpanija większy mieć bę­
dą odbyt na Ayełnę; Am eryka północna i Indye za­
chodnie na bawełnę; Rossya i Hollandya na len  
i konopie, Szwecya na żelazo i t. d.“

Zaburzenie w  Irlandyi trw a  ciągle. 'W y p ra ­
w io n o  tam  znowu cztćry półki, G w ardya konna 
oczekuie tylko rozkazu do ruszenia. M inistrowie 
nie wiedzą, czemu to zaburzenie przypisać. Roz­
chodzą się tam  już drukoAvane do ludu o d ezw y .

N i e m c y .
Gaz. TVarsz.) Drezno, dnia  12 grudnia. O- 

negday uciekł koń ze stayni; Ścigany przez chlop- 
ców w padł do kazem aty  przed rogatkam i, należą­
ce V da daAA'kiteyszA"di szańców. G oniący chłopcy* 
u jrz e l i  w  k ąc ie  tego lochu- dobrze ubraną panien­
kę, która' spokojn ie ' siedziała i m iała głow ę opar­
tą  na p ra w e j ręce. Zbliżyli się do niespodziew a­
nego zjaw iska; odezAvali się, lecz żadney odpow ie­
dzi nie odebrali. Był to  tru p , którego tw7arz  zu­
pełnie się już popsuła. Po dokładnieyszem  docho­
dzeniu okazało się, iż to były  zAsłoki córki zm ar­
łego Ogrodnika nadw ornego 1 .udewiga, panienki 
szacowancy i dob rey , k tó ra  była nauczycielką w  
znakom itym  domu tu teyszym , i w lipcu roku  bie­
żącego znikła, lecz pom im o ogłoszenia aj pism ach 
publicznych nie została w yśledzona. N ie widać by­
ło ztiakÓAY p o ran ien ia ; śpokoyna oraz pozycya, aj 
k tó rey  um arła , nie dowodzi zabóystw a, każe się o- 
Avszem dom yślać, iż rap tow na odm iana gorąca le­
tniego na zim ne poAvietrze aj tym  podziem nym  lo­
chu, sp raw iła  śm iertelną appoplexym. N iepodobna 
ato li p o jąć , co ją skłoniło do w eyścia w  loch ten  
ciem ny i nieprzyjem ny'.

Od brzegów Menit, dnia 11 grudnia. Seym  
kró lestw a baw arskiego został zw ołany na dzień j  
lutego.

W  jednym  z osta tn ich  num erów  W ychodzą­
cego w N iem czech pism a peryodyoznego Izys, u - 
miesczone jest breve papiezkie przeciw ko profes- 
soroA A 'i W' Pradze  (w Czechach) nazw iskiem  Fessely 
k tó re  m iędzy innem i przeklę&tWami teraźnieys/.e- 
go ducha czasu, w7yniirża gniew i ubolewram e O yca 
ś .  z powodu, iż a j  kilku dyecezyaęh biskupi i  przeło­
żeni duchoAvieństwa pozAJalają bezkarn ie czy tać  
gorszące xiążki, pisane przez ludzi niebędących k a t



tolikami, iakiemi na przykład są: poezye S zyllera , 
Herdera, W ila n d a  i t . d. M ianow icie zaś n arze­
kanie to  ściąga się do teologów.

W  w ielkiem  X ięztw ie H esko-D arm stadzkiem , 
każdy żvA może pozyskać praw o obyw atelstw  a, gdy 
posiada -±,000 zło tych  ryńsk ich  czystego m ajątku.

Żydzi w e Frankfurcie  m ają blizko 80 m ilio­
nów  zło tych  ryńsk ich  papieram i skarbow ym i au- 
stryack iem i.

W ta rg n ięn ie  persów do T u rc y i uw ażają w  
Stam bule  za dogodną dla greków  dyw ersyą.

Pełno jest woyska azyatyckiego w tw ierdzach  
tu reck ich  nad D unajem . W  Serw ii stracono w ie­
le łudzi; odkry to  bowiem zw iązki m iędzy tam e­
cznym i obyw atelam i a ościennym i m acedończy- 
kam i.

T  u  R c y  A.
[z Gaz. W arsz.) StambuF, dnia  u  listopada. 

O gień pow stania rozszerza się naw et W  m iejscach , 
gdzie naym niey  był spodziew any. Z  powodu po- 
głównego , m ała w ysepka S a mol racy a  zbuntow ała 
się 1 w y  pędziła poborców. W y sep k a  ta  m ieści ty l­
ko 4 o o , rodzin pasterskich. D ow iedziaw szy się o 
tern Basza Saloniki, za pomocą środków  zw yczay- 
n y ch  tu rk o m  p rzy w ró cił tam  spoltoyność. K azał 
zburzyć w szystkie m ieszkania, w y rżn ąć  w szystk ich  
m ężczyn, a n iew iasty  i dzieci w yprow adzić do Sa­
loniki. P usta  wyspa jest te raz  zupełnie spoko,yna, 
w szelako łagodność Baszy przebaczyła kilku oso­
bom, a m ianow icie trzem  pasterzom ; k tó ry ch  ode­
słano do S ta m b u łu , gdzie zam iast ścięcia, zostali 
skażam  na g a le ry ; tak  wrięc system at po lityczny 
tu rk ó w , chcących śm iercią uśm ierzać n iechęci, do­
znaje już niejakiego złagodzenia.

Na niesczęśoie nie samo ty lk o  pow stanie g re­
ków" zasmuca P ortę ; w szystkie n ieukontentow ania 
W ybuchają razem , jak zw ykle byw a w rządach  sa­
m ow olnych, gdzie w szyscy tylko sposobney pory  
czek a ją. G w ałtow ne środki nowego Baszy jerozo- 
lim uogo sp raw iły  ciche zam ieszanie, k tó re  się 
skończyło i.a w yraźnem  pow staniu. Basza ten  w y -' 
pędził X iec ia  b eh ira  z góry Libanu, i ustanow ił 
n a  jego m ieyscu dowódców przez siebie w ybranych; 
ale ci dow ódcy Złączeni z - chrześcijanam i , m arg- 
n itam i i druzam i, ośw iadczyli się za daw nym  X ią- 
żęoiem  i podnieśli chorągiew  przeciw ko Baszy. 
W zru szen ie  było gw ałtow ne i połączyło się z in - 
nem i rozrucham i niepodobnem i praw ie do przyr- 
tłum iem a. P ew ną p raw ie jest rzeczą, iż dwra zna­
czne m iasta zburzono.

S m yrn a , dnia  7 listopada. T u rc y  rozproszy­
l i  zupełnie m ieszkańców  A ten . W  cytadelli jest 
ty lko  800 tu rkow . M iasto zupełnie znisczone. Cia­
ła  zm arłych  greków  i ścierw a bydląt, leżą po u li­
cach i  napełniają pow ietrze zabijającym  sm rodem . 
G robow e m ilczenie , k tóre wszędzie panuje , p rze­
ry w a  Jylko chód patro lów  tu reck ich . N ik t nie o- 
glada naw et starożytności daw nych A ten, bo hor­
dy  tu reck ie  czyn ią do n ich  niebezpieczny p rzy-
s tSP- . 'Stan  S m y rn y  jest okropny. T u rc y  upijający 
się w brew  zakazowi M ahom eta  proroka, zabijają 
wszędzie chrześcijan, k tó ry ch  w idzą pijących w i­
no. Z tego powodu konsulowie europeyscy dom a­
gali się od B aszy , aby w szystkie w in iarn ie  kazał 
pozam ykać. Co też nastąpiło; lecz m imo tego, w łó­
czy się po ulicach pijane tu reck ie  żołnierstw o i 
pospólstw o, a chrześcijan, k tó ry ch  spotyka, zabija.

T u rc y  zabijają także greków , k tó ry ch  spo tyka­
ją na gościńcach, a tru p ó w  nie chow ają. Codzien­
ne k rw aw e sceny, przypom inają grekom , iż m iecz 
w isi had ich  głow ą. Zew sząd słyszą , iż hasło 
wojenne będzie znakiem  zupełnego ich  w y ­
t ę p i e n i a .  A jednakże cudzoziem iec, przechadzając 
się w  dzień św iąteczny  p o  ulicach tu tey szy ch  lub 
n a d  brzegiem  m o rsk im , zdum iew ać się m usi ,w i­
d z ą c  greków  baw iących  się j a k  w  naypom yślniey- 
szych czasach.

Od granic tureckich, dn ia  3 grudnia . L is ty  
z Seres pod dniem  i 5 listopada donoszą o silnem  
uderzeniu  tu rk ó w  dnia 9 tegoż m iesiąca na w aro ­

w ne stanow isko greków  pod Kasstui&rą, k tó re  p rz e ­
cież tak  jak daw nieysze było bezskuteczne. S tra ta  a- 
toli tu rków  była znaczna; m ieli u trac ić  7 ty sięcy  
łudzi. Pęzez te  k rw aw e w alki, g recy  stają  się co­
raz  bitnieyszym i.

Po oddaleniu się flo ty  tu reck iey , tw ierd ze  tu ­
reck ie w M orei, k tó re  się do tąd  nie poddały, są w  
naysm utnieyszym  stanie. I tak  tw ierd za  P atras, 
k tó ra  nayznacznieysze dostała posiłki, jest. bronio­
na ty lko  przez tu rk ó w  z Lata., laliotam i zw anych . 
Skoro albańczykow ie, składający tiayw iększą obro­
nę tw ierdzy , przew idzieli oczyw istą  sw ą zgubę z 
powodu nadeyścia w oyska greckiego z Tripo li z z y  
pod Patras, porzucili chorągiew  M ahom eta, i lubo 
m orze było nader burzliw e, popłynęli na k ilku m a­
ły ch  sta tkach  do M issolonghi. jjlizko 700 tu rk ó w  
w raz  z nim i zbiegło. W  tym  stanie rzeczy, Jus- 
s u f  Basza w ątp iąc , aby z pozostałą g a rs tk ą  mógł 
oblężenie w y trzym ać, cofnął się do L epantu . G dy 
zSiegli albańczykow ie p rzyby li do M issolonghi, o- 
św iadczyli zaraz, iż chcą bron ić spraw y greków i 
prosili o pozw olenie udania się w swoje strony  do 
E to lii i  A k a rn a n ii, co bez trudności o trzym ali. 
W z ię li z sobą zbiegłych turków  za albańczyków  
przebranych; ale skoro na  granioe E p iru  p rzy b y li, 
odarli i zam ordow ali w szystkich  turków .

Słychać, iż dnia 3o listopada up ły n ął o sta te ­
czny te rm in  do odpowiedzi dyw anow i na U ltim a­
tum . M ilczenie zaś ze s tro n y  T u rcy i, podług e ty ­
k ie ty  w schodniey, oznacza odrzucenie jegó.

W ł o c h  y .
(z Gaz. W arsz.) N eapol dnia  listopada. 

Zachodzą często b itw y  m iędzy^w rard y ą  narodow ą 
i bandam i rozboyników ; lecz nayczęściey kończą 
sie 11a porażce ło trów .

Dzieło L ady M organ  o GVłochach, jest su ro ­
w o zakazanem  we w szystkich krajach w łoskich . 
W  T u ryn ie  spalono publicznie pew ną liczbę jego 
exem plarzy, k tó re  m iano posłać do M tdyo lanu .

Od gran ic w łoskich , dnia  8 grudnia . Poka­
zało się, iż w ielu alg ierczyków  użyło niew olników  
greckich  do okrętow  sw oich, k tó re oddali pod do- 
W ód z t wT o zbiegów w oyskow ych angielskich. T ak ie  
o k rę ty  rozbijają po m orzu, udając, iż są greckiem i.

W y s p y  j  o  n  s  k . 1 e .
(z Kor. W arsz.) Koi f u ,  dn ia  1 listopada. L i ­

s ty  z Peloponezu zapew n ia ją , iż grecy zdobyli w  
T ripo lizza przeszło 22 m iliony p iastrów  w gotow i- 
źnie, pochodzące z kassy naczelnego dowódcy tu ­
reckiego w Peloponezie, i z kass trzech  innych  ba­
szów tego półw yspu, k tó re  w  początkach  pow sta­
n ia  greków' do tego ryiasta przew ieziono.

Pana M arcati, rodem  z w yspy Z a n te , k tó ry  
był w służbie francuzk iey  oficerem , m ianow ano 
dow ódcą w  Novarino.

W  E pirze , zdobyw szy Sulicrći szturm em  w a­
ro w n ią  P ięciu-S tudni, pociągnęli pod A rta , i obie­
gli to  m iasto. N aówczas Pacho-Bey i dw ay in n i 
baszowie dow odzący w  tem  m ieście, kazawszy. w jr-  
stąpić żołnierzom  swoim  m ów ili do n ic h , iż jeśli 
są p raw dziw ym i m uzu łm anam i, i w ierzą  sczerz© 
w Boga i proroka, m ają te raz  sposobność dania te» 
go dowodu uderzając na n iew iernych  i rąb iąc  ich  
W  sz tu k ij którzy* pomimo m nieyszey liczby w ażą 
się ich oblegać. Po tak iey  przem ow ie, w yprow a­
dzili woysko za m iasto, k tó re  g recy  pobili i u-oz- 

roszyli. llów nież i druga w ycieczka poszła tu r-  
*sn niesczęśliw ie.

S z w k C Y J A .
(z Gaz. W drsż.) Sztokolm , dnia  4 grudnia . 

K ró l nasz m ianow ał X iążęcia Leuchtenbergskiego 
[E ugeniusza Beauharnois) kaw alerem  o rd eru  ś. Se­
ra fin a .

D nia 1 b. m. obchodzono tu  uroczyście im ie­
n in y  Królewńca następcy  tro n u  naszego. M onar­
cha dał w ielki bal, na k tó ry  w szystk ich  posłów za­
gran icznych  i w yższych urzędników  zaproszono.



A m e r y k a .
Nowy V ic e -K ró l  m exykaiiski O'Donojhu, 

m ianow any p rzez stany  hiszpańskie, zaw arłszy  d. 
24 sierpn ia w  Kordowie t r a k ta t  z jenerałem  po­
w stańców  I tu r b id e , udał się z nim  do M e xyk u ,  
gdzie rozm ów ił się z m arszałkiem  N ovales, k tó rć- 
eo woysko obra ł® ''V ice-K ró lem , ten  jednak nic 
chciał go uznać ani za V ice-K róia, ani przyjąć 
■wspomnionego tra k ta tu . K azał w ięc Iturb ide  w oy- 
sku sw em u opasać M e x y k .  D nia a w rześn ia za­
szła b itw a  z porażką pow stańców . Z aw arto  po­
tem  rozeym ; lecz w ciągu jego nadarem nie się u- 
k ładano gdyż N ovales  od rzucił w szystkie przesa­
dzone żądania jenerała  Iturb ide , i d .  13 w rześnia 
rozpoczęły  się znow u kroki nieprzyjacielskie. Oba 
w oyska stanęły  naprzec iw  siebie i oczekiw ano sta-
now czey  b itw y . . l t-» •

N o w y O rleans, d nia  i 5 październ ika . D zi-
sieysza gazeta tu teysza  P rzy jac ie l p ra w  umieściła 
co następuje: „ G d y  n ikczem ni nieprzyjaciele w
b y łey  stolicy N apoleona  lżą popioły jego, i m imo 
pom ników  odniesionych zw ycięztw  usiłu ją p rz y ­
ćm ić blask sław y jego, znaczna liczba znakom itych

obyw ateli tu tey szy ch  radzi p rzez uroczyste  nabo­
żeństw o uczcić pam ięć jednego z nay w iększych lu ­
dzi. G dy F ra n klin  um arł, M irabeau  w  p iękney 
m owie w ychw alił cnoty  jego, a zgrom adzenie n a­
rodow e w łożyło trzy d n io w ą żałobę. Śm ierć W a ­
shingtona  pogrążyła podobnież F ran c y ą  w głębokim  
sm utku . R ządził n ią  w ted y  N apoleon , a jeden z 
naysław nieyszych krasom ów ców  francuzk ich  m iał 
m ow ę o niebosczyku. W y p ad a  w ięc, aby ziom ­
kow ie F ranklinu  i W ashig tona  oddali w zajem nie 
bohatyrow i Francy i tak ą  cześć, jaką F rancuzi zna­
kom itym  ich  rodakom  okazali. Ci w szyscy, k tó ­
rzy  chcą oddać hold m ęztw u i jeniuszowi, bez w zglę­
du na to, czy jest francuzkim  lub am erykańskim , 
sa w ezw ani, aby się ju tro  Zgromadzili dla nadania 
tem u  obrzędow i wszelkiey w span iałości, jakiey 
w ielkość przedm io tu  Wymaga.”

K u rs w ileński na assygnaty: od dnia 21 g rudn ia  
rubel sreb rny , 3 ruble kop. 84*, czerw ony zło­
ty  now y ru b li 11 kopiejek qo, s ta ry  rub li 11, ko­
piejek 70, im peryał rub. 57 kop. 35.

Wolno Drukować F. N . Golański C zh  Kom. Cenz. —  tu W iln ie  w Drukarni R ed a k c ji .

L i s t  G o ń c ż f .
2 Policya W ileńska , uprasza: wszelkie W ła ­

dze tak Cywilne jako 1 W oyskow e, niemmeyoso­
by prywatne, a żeb y  zbiegłych z W ilna z dm a 19 
na 20 teraźmeyszego mca decembra w ńocy cd 
J W  gProkurora Litewsko-W ileńskiey Gubernu 
Radcy Nadwotnego i Kawalera Botwmko podda­
nych jego ludzi igo  Grzegorza czyli Hryszki Kon- 
drątiewa a 2go Wasilija Dmitriewa u,ąc raczyli, 
i uietych pod nayśeiśkyśzą straza do teyze i oli- 
cyi dostawili. Rysópis cnych jest następny: pierw­
szy Kondratiew , wzrostu małego twarzy c-fcrą- 
s łey ,  oczu karych, nosa małego, wklęsłego od cho­
roby, od czego 1 m ó w i  niewyraźnie białoruską pro­
sta  m o w ą . w łosów  rusych ostrzyżonych, wieku  
lat 18 miał na sohie letni sini surdut o jednym 
rzędzie guzików,, i czuykę prostego sukna grana­
towego, w botach i czapce sukienney. Drugi Dmi- 
tr iew , wzrostu średniego, twarzy białey czystey,  
oczu karych, nosa średniego ściągłego, włosów ru­
sych ostrzyżonych, lat 16, mówi czysto białoru­
ską mową, i cokolwiek po Polsku; na nim surdu 
sukienny ciemnogranatowy i czuyką takiegoż su­
kna, w  botach 1 czapce sukienney. Nadio znieśli 
ci ludzie ile dotąd wiedzieć możno srebrny kie­
szonkowy zegarek, pieniędzmi rubli 11 1 z rzeczy, 
jedną koszulę z płótna webę 1 dwoje spodni jedne 
kazimierkowe czarne, i drugie sime suxienne. V\ li­
no d. 20 xbra 1821 roku.

Inspektor dzieł śledzt wiennych F. Królikowski.’ 
Tytularny S o w  letnik Hutowicz. 

i 4 Klassy Staszkowski.

n 1 e.O s t r z c i e   .
3 . Imieniem W . Jmć. Panów Anny z Wialbu- 

tów Kozakiewiczowey i Antoniny z Wialbutcw Z a -  
szczyńskiey w assystencyi mężów W incentego K o­
zakiewicza b. Deputata wywodowego piu B y chow- 
skiego gubernii Mohylewskiey  , 1 Stanisława  Zfl-

szczyńskiego Kapitana b. woysk p n h c h , czyni się 
z pobudek następnych  : zeszły Mateusz Wialbut 
Dworzanin Skarbu Litgo Anny Kozakiewiczowey  
i Antoniny Z aszcż j  ńsk.ey mając zwiększenem  
spadkiem po bracie rodzonym Franciszku U lal-  
bucie spłrnionym znacznie zwiększony sunimowny 
i ruchomy fundusz  , p rzy  Zeyściu swoim zostawił 
ony drogą naturalnef sukcessyi pi łomstwu Jano­
wi Strapczemu Brzeskiemu. Jułijanowi Deputatowi 
Ihumeńskietnu , synom U lalbutom , oraz dwóm cór­
kom z Wialbutów Kozakiewiczowey i Z a szc t)  ńskiey 
do równego podziału  ; gdy zatem rzeczeni bracia, 
jako naturalni opiekunowie za jcu szy  się urządze­
niem ogólney po oyeu pozostałości, summy ókoło 
sta tysięcy  , z  czego wynoszące konlentując jedną  
z sióstr Kożahiewiczową w jey  n a l e ż n o ś c i  t u e p e w n e -  
mi obligann od róiriych obywateli z  kredytów pością- 
gali i na swóy użytek obrócili, a schedę w majątku  
Bijuciszkach niegdyś dziedzictwa Podkom. Oszmiań. 
Melchiora Wańkowicza przez  taxę  ̂ doczesną za  
pewną summę zeszłemu oycowi wydzielonty w y­
przedaw szy  , do tego stopnia Ogólny fundusz do­
prowadzili  , i i  ledwo jeden fo lw ark Osuny W pcie  
Oszmianc sytuowany * taxy  doczesney Supińskich 
pozostał,  a córki równe do owego mający praw a  
pokrzyw dzon e , nad wyraiony Jolwark do w yna­
grodzenia strat swoich , nie mają inney ewikcyi; 
przeto żeby i ten ostateczny resty tucji  przedmiot 
przez  równy obrót przed rozpoczętym drogą pro- 
cessu w Ziem. Oszmiań. dopuminkiem niezmsnął,  
a przez układy o właśnictwo pomitmonego fo lw a r­
ku nikt niedoświadczał uszczerbku i zatrudni-nia, 
a ztąd aby nikt w umowę o nabycie fo lw arku Osan 
nie wchodził ,  i na hipotekę cnego kredytu me czy­
n ił  , cą łą  publiczność z'awiadanaają.

Takowe ostrzeżenie jako Plenipotent w ym ie ­
niu ąktorów interessu podpisuję Kazim ierz Rutko­
wski Adw. Sub. Oszmiań.

Wolno umieścić w dodatku Kuryera Litgo  
R ajm u n d  Chodźko Z . Oszrn. Prezyd .

j  g u u c i  rui. - — j  1 _ .

"W 'K eSScyTK uryera Litewskiego p rzy jm u je  się prenum erata
na pism a następujące:

Kuryer Litewski, na rok z  pocztą  rub. sr. i i , bez p o czty  rub. sr. 
N a p ó łro k u  z  pocztą  rub. sr. 7, bez poczty rub. i  kop. bo; kwar-

alowie bez poczty  rub 2 kop. 2 5. •
Dziennik Wileński, na rok cały z  pocztą  rub. sr. 8, bez po czty

Dzieje Dobroczynności, na rok cały z  pocztą  i  bez poczty  rub. sr. 6. 
Wiadomości Brukowe, n a  rok cały z  pocztą  rub. sr. 4, bez po czty

mb. sr. 2 kop. bo. T 7 r
Tygodoik Wileński, na rok cały rub sr. 7 bez p o czty  rub. o.-

\



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO Ń. i 53.

Wilno dnia 25 Grudnia r8ai roku t. i.

Dokończenie Ukazu o poborze ak- 
[tousyrn i herbowym (C)b. iV-. 1 5 i)w

Ma O ryginale podpisano w łasną J ĵ go Cesah-
skiey M osei ręk ą  tak :

M a bydz podłiig tego
A L E X A N D E R .

Carskite Sioło dnia 
24 listopada 1821 r .  , , ,

Tabella, oznaczająca cenę w rożnych guber­
n ia c h  gruntów osiadłych, podług liczby icn Lud­
ności. od którey zabrania się pisać m nieyszey w 
aktach wieczystych) p rzy  przeyściu od jeaney oso-
4  y  do drug ie  y.

1 • O n a  duszy rew ityy*
\y  G ubernijacli: ney  p ic i m ęzkiey .

1 szey klassy v ' . ' • • •  ’• ^°° mb.
1. M oskiewskiey.
2 . Sankt-PetersbiirskieV.

■igiey klassy . . v •. * ’• 4o° rub>
5. A strach ań sk iej.
4. W oronezkiey.
5. W o ł y ń s k ie j .  ,
6. E k a te ry n o s ła w sk ie y .
7. K azańskiey.
8 . K ijow skiej'.
9 . K ursk iey .
i o. Niżegorodzkiey.

* i i .  O renburskiey.
12. O rłow skiey.
\5 . Penzeńskiey.
14. lliazań sk iey .
15. SaratoW skiey. 
x6. Sim feirskiey.
17. Słbhodzko-Uki”aińskiey:
18. T abrjck iey .
i 9 . T arabow skiey. 
du. Tuiskiey .
2 1 . K aluzk iey .
22. C herśbńskiey.
2 0 . Podolskiey.
24. Z iem i D ońskich Koiakovv.

5ciey klassy. . . . .  i i' 55o rub. 
2Ó. K aukazkiey.
28. Poitaw skiey.
27. C zernihow skiey.
28. Jarosław skiey.
29. M ińskiey.
5o. G rodzieńsk ie j.
3 i. W ileńsk iey .
52. O bw odzie B iałostockiiń.

4tey klassy 5oo rub.
33. W łodzim iersk iey .
54. W ologodzkiey.
55. W ia tsk iey ,
56. K ostrom skiey. 1 
67. N ow gorod/.kiey.
38. Perm skiey.
6 9 . Sm oleńskiey.
40. 'Tw erskiey.

f>tey klassy 2borub;
41. vVitebskiey.
42. M ohilew skiey.
43. O łoneckiey.
44. Psków skifey.

btey klassy. . . . . . .  200 rub.
45. A rch an g e lskifcy.
46. Irk u ck iey .
4y. Tobolskiej/.
43. Tom skiey.
4 g, W  Girtizyi.
Uwaga 1 sza. W  guberniach: K urlńńdzkićy , 

Inflants'kifey i E stońskiey, w artość m ajątków  n ie ­
ruchom ych  , oznacza się p rzez  ta x ę  już W n ich  
zrob ioaą na osnowie praW ney.

2ga) W a rto ść  domoW, k ram  i m ieysc w  m ia­
stach., oznacza się podług zrobioney ich ta x y  taó ij 
gdzie p rzedm ioty  te  już są otaxow anej w  dalszych

zaś m iastach, podług podatiia osób, do przeyścia ich
należących. , .

5cia) Cena fabryk , zakładów , m łynów , p rze­
m ysłów ry b n y ch  i so lnych , rob i się ze zbioru do­
chodu o sta tn ich  la t dziesięciu, za po trącen iem  w y ­
datków  uży tych  na ich  u irzy f ta n ie , i w ykonanie 
robot. Jeżeli zakłady te  trw a ły  m nley dziesięciu 
la t, dó przeyścia ich  w drugie ręce: w ted y  dla 
Oznaczenia ich ceny, doohod ostatniego p rzed -ich  
p rze jśc iem  roku, bierze się dziesięć razy . . W  obu 
■zdarzeniach w w yrachow aniu  docnodu, należy po­
legać ‘ na podaniu osób , m ających  uczęstn ictw o, 
w Dprzechodzeniu ty ch  przedm iotów .

Tabella, oznaczająca wartość w ro lnych  g u ­
berni) ach grantów nieosiadłych , i innych własności 
ziemskich , od którey zabrania się pisać m m eyszey  
u> aktach wieczystych> p rzy  p rzejśc iu  od je d n e j

i szey klassy. 35 ru b li.
1. M oskiew skiey.
2 . S ank t-P etersbń rsk iey • .

agiey klassy. \ . y ♦ 3° rub li.
3. W oronezk iey .
4. K azań sk ie j.
5. K ursk iey .
6 . N iżegorodzkiey.
7 . O rłow skiey.
8 . Penzfleńskiey.
9 . lliazańskiey .
1 0 . Sim birskiey.
11. T am bow skiey.
1 2 . T u lsk ie j.

5ciey 'klassy. \ . • 4 • '  2  5 rubli- 
l5 . K aluzkiey.
14. Półtaw skiey .
15. C zernihow skiey. 
ł 6 . Jarosław skiey.
1 7 . K ostrom skiey.

4 tey  klassy  ■. . . v *. w i i 5 rubli.
1 8 . W itebsk iey .
1 9 . W łodzim iersk iey .
2 0 . M ohilew skiey.
2 1 . Pskow skiey- .
2 2 . S a ra to w sk ie j w  stron ie  górney  W ołgi.
23. S lobodzko-likraińskiey.
54. Smoleńskiej'.
25. T w ersk iey . 1
2 6 . Z iem i W o y sk a  Dońskiego.

i)tey klassy 1 0  rub in
2 7 . A strach ań sk ie j.
2 8 . W ołógódzkicy. x  
bg. W iatskiey.
3o. E katerynosław sk iey .
3 1 • Now gorodzkiey;
82 . O renbursk iey .
53. Perm skiey.
54. T au ry ck iey .
35. Chersońskiey. - . . .

6tey klassy. 5 rubli,
36. K aukazkiey.
6 7 . A rohangielskiey.
38. O łoheckiey. _ - r  .
0 9 . S aratow skiey w  stronie dolney W ołgi,
40. Irkuck iey .
41. Tobolskiey.
42. Tom skiey.
43. W  G ruzy ł. t
Uwaga, 'la m , gdzie m iara  p rz ed a jąe e j się 

żiem i niewńadoma, cenę jey w yrażać , podług po­
dania osób m ających uczęstn ictw o  w  jey przeyściu .

Hózpisaniś cen papieru herbowego aktowego, po­
dług sumrn, napisanych w aktach wieczystych Ł 
innych tranzaklach , które rozkazano pisać 
na  tym  papierze:

N a sum m ę Ż a każdy arkusz,
do i , 0 0 0  ru b li S*



1,001 — 3,ooo .. 6.
5,oói -ć- 5,ooo 1_ 10.
5 ooi —  7,000 — i 4.
y'ooi —  10,000 . 20.

10,001 — i 5,qoo __ 3p.
15,ooi 20,000 — 4o.
20,001 --- 25,000 _ 5o.
25.001
30.001

—  5o,ooo
& r—- 33,ooo

— 60.
70.

35,001 OO■C.
01 80.

4o.ooi — 4.1.000 ___ 90.
45,ooi --- 5:>,000 — 100.
5o,ooi ----- 60,000 120.
60,001 ----- 70,000 — i 4o.
70,001 ----- 100,000 __ 20Ó.

100,001 — i 5o.ooo ___ 3oo.
i 5o,ooi ----- 200,000 „ . 4oo.
200,001 —  3oo,ooo __ 600.
3oo,ooi —  4oo.ooo __ 800.
4oo,ooi l c-

n
0
 

0
 

0 
' 

0
 0 __ 1.000.

5oo,ooi —  7 óo;ooo — i , 5oo.
75o,ooi .— 1,000.000 — 2,00.0.

1,000,001 i  daley — 4,ooo.

R ozp isan ie  ceny papieru na pisrna pożyczkow e i 
w cxle, p o d łu g  sum m  w nich w yrażonych .

N a summę Z a każdy arkusz
do 1,000 rubli 5.

1,001 — 5,000 — 6.
3,ooi — 5,ooo — 10.
5,ooi — 7,000 — i 4.
,7,001 — 10,000 ___ 20.

10,001 — z 15,ooo 5o.
i 5,ooi ^ .— 20,000 4o.
20,001 ---- 25,000 . . 5o.
25 , o o i _. 5o,ooo , '60.
3o,ooi ---- 35,ooo 70.
35,001 — 4o,ooo „_ 80.
4 o,ooi 45,ooo _. 90.
45,ooi ---- 5o,obo ---- 100.

N a summę w yżęy  5o tysięcy  rubli należy po- 
mienione obowiązania się pisać na kilku arkuszach 
proporcyonalnie do całey summy.

Cena wexlowego papieru secunda , tertia, cjuar- 
ta , kładzie się po 5o kop. za każdy arkusz i tyleż 
jey  ustanaw ia  się gatunkpw, na ile cen jest podzie­
lony  papier wexlowy.

Oryginał podpisał P rezyden t R ady Państwa 
X iu żę  Piotr Łapuchin,

D oniesienie tea tra ln i.
W  następujący Poniedziałek to jest dnia 26 

x b ra  1821, daną będzie now a Komeclya (Pana M a­
rivaux) z franouzkiegę tłómaczona, we 3ch aktach 
pod ty tu łem : Igraszka Miłości, cźyli Domyślność 
S e rc a . ' Po k to rey  nastąpi także  nowa Komedya 
(Panów Seribe i Paizson) z francuskiego tłómąnzo- 
na, w  1 akcie, p o d ty tu łe m :  N ow y Purtipernikiel.

P  o d r a d.
1. Na skutek rozrządzenia Ministei'yura skar-. 

bu  D epartam en tu  medycznego, odbywać się będą 
ta rg i  na sporządzenie dwuletniey ammunicyi dla 
loc iu  inwalidów apteki skarbow ey wileńskie)', za­
te m  wzywają się chcący podjąć się takowego 
sporządzenia do tu teyszey  Izby Skarbowey na 
te rm in y  28, 29 i 3o tera in ieyszego  grudnia dla 
ta rg o f r  i umówienia się o cenę, gdzie i wzory 
pomieńióney ammunicyi okazane będą. Dnia 22 
grudnia 1821 roku. S ekre ta rz  Łazarewicz*

O d k u p .  
i . Od Rządzącego Senatu ogłasza się, i i  na 

skutek N a yw yzey  potwierdzonego postanowienia K o­
m itetu P P . M inistrów , targ i na trunkowe od rokit 
1820 do 1827 pobory, w guberniach trzech sybir- 
vktch, z woyskowemi w nich osadami, ta k ie  w m ia­
stach Odessie, bPezenburgu, Poniewieżu, Rosieniach, 
Trokach i Grodnie, m ają  się odbywać w R zą d zą ­
cym  Senacie; ta lem  tyczą cy  sobie mieć uczestnictwa 
w tych targach , m a ją  stawić się sarn/, aibo p rzysłać

od siebie pełnomocników do Rządzącego Senatu z 
pewnem i i  podług praw a do przyjęcia  dozwolone- 
tni ewikcyami, na dzień  r 5 stycznia następującego 
1822 rogu nieodmiennie, gdzie im  popr zedniczu o- 
kazane będą projektu w arunków, na których zam ie­
rza  się oddać pomienione pobory, dla przey rżenia, 
z ićrr. , izby uwagi swoje o zm ianach 1 dopełnić* 
niach, jakie  osądzą za potrzebne w tych warunkach, 
przedstaw ili w term inie dw utygodm ow ytti, po u- 
p łyn ien iu  którego przyjęte nie będą.

O ś  w i a d c z c  n i e .
1. Rafał Stęgwiło b. Pisarz Ziem. T roć .  P tu  

ma za obowiązek następne uczynić oświadczenie: 
A nna ł rzyborow na Czesn. Mozyr. przed rok .em  
^ 2 ,  r ezydując w klasztorze PP. Bazvlianek 
VVileft, żądała aby oświadczający się przyjął nad 
m ą opiekę, litosc wszakże odmówuć nie radzi­
ła. Rzeczona pup,U* zawinianie klasztorow i i 
innym mniszkom kilkadziesiąt ćzer. i l  przybyła  
do oświadczającego się w roku ,8 ,2  z para su­
kienek j jedną posciałką nic w.-,cny z klaszto­
ru  nie w ynosząc, k tó rą  rok i f W  rew olncyiny  
w pozycyi przy g łównym trakc ie  ,ak . wszyst­
kich 1 tey  osU tm ey  własności pozostałey pozba­
wiła , pozostała więc p u p d la , od opiekuna ,iv >  
jego wyglądała pomocy , wsparcia . tak  co do 
u t rzy m am , własności osobistey jak i innych po­
trzeb  przyrodzonych, k tó rey  debitorowie ani p ro ­
cen tów  ani kapitałów  meopłacah. K> zd .rzoney  
śmierci pnev oświadczający się uwiadetmł suk­
ces sora Ur. i ro jap a  Przyborę  podkomorzego rz e -  
tzyck ipgo  1 specyiikacyą pozostałych obl.gow po­
słał , jako to?, olf.g sędz. brasławsk. Ł rw ey k i  
na zł. poi.. 16,000, Chomińskiego na cze t.  zł. 5oo, 
Rodziewicza Skuplin. na czer. zł. 200 Prusza- 
nowskiego na czer. zł. x5o, Dawidów,cza adw o­
k a ta  mińskiego na czer. zł 3oo, żyda m ińsk iego ' 
Dano w,cza na rubli sr. 35o służące rz, c o n e y  
I rzy b o ro w m e . Lecz gdy dotąd sukcessorow.e 
oney, czy przęz niedbałość lub nieporozumienie
z sobą takow ych  obi.gow nieodbieraja, k tóre  nie 
są pisane na w alorowym  papierze, a k red v to ro -
Wie zmarłey, oświadczającego sic pozywaj. a 
mianowicie Ur. Jam ew icz powołując do sądu 
Grodz. W na koszta narażaja , przeto  ^dy
się zbliża te rm in  po dzień 1 stycznia ,822 roku 
do upoważnienia cbligow, przez opłatę poszlrn za 
walor papieru, oświadczający się więc nie ma­
jąc żadnego funduszu u siebie zm arłey P rzybo- 
rów ny , a tym samym niebędąc w stanie 1 obowiąz­
ku ponoszenia kosztow, tak  na assysteneyą pro- 
cessow, jako też  1 na przenoś obligow na walo­
ro w y  papier, zapowiada przez ninieysze oświad­
czenie, iż sukcessorowie zm arłey P rz ,  borowny 
kiedy poniosą s t ra tę  przez men tira wnienie po- 
miemonych obligow. będą wmm policzyć, na kon­
to własney opieszałości i zaniedbania. 1821 mie­
siąca xb ra  20 dnia.

T ak o w ą awizacyą jtiko p len ipo ten t podpisuje 
Leopold P iotrowicz Adw okat Sub. W d e ń

Ze takow a awizacya w K uryerze  Lit. może 
bydz drukow aną świadczę. Kurol Romano wicz 
Sędzia GroozKi Povviatu vV dońskiego.

Sąd E xd yw izo rsk i. '
1. Sąd  T axutorskorE xdyw izorski, dekretem re- 

m issyynym  Sądu Głównego Litewsko - W ileńskiego  
2go Departamentu, na ro-.bidr sprawy konlursąw ey, 
m iędzy tP  W incen tym  Iw anowiczem  M arsza łkiem  
P tu  Rosień. i  jego w ierzycielam i przeznaczony: za  
zebraniem  się w m ajątku Goniprowie na dniu 12 
jb ra  idącego roku, wedle obwiesczenia praw nie po­
danego, i po przeniesieniu ju ryzd ykcy i sw o je y . do 
fo lw a rk u  Jauniszek w tym że powiecie Rosień ' po ło­
żonego  , g d y  z powodu niedopełnioney pom iary, 
ostatecznie spraw y rozsądzić niem ógł; dla tego na  
dniu  17 tegoż mca, po wysłuchaniu doniesień kre- 
dytorskich stanowiąc wyrok , pom iar nayrychley*  
szy dóbr Goniprowa z a ttynencyam i zalecił, z ja zd  
ostateczny do dnia  4 januaryi 1822 roku odłożył, 
i ażeby w tym  term inie, w szyscy do m nie ys ze go 
konkursu należeć m ogący, swoje objawili pretensye



pod obawą zapisania prawem zastrzeżonej amissyi,
« .i _ . F___^ f r n m n  r n / a m s l n m i n .

Grodz. W ilkom. E x d y w .  F elix  Kossakowski b. Kę­
dzia Grodz. Pcw. Kow. l .xdyw .  . .

Regent Jan  Jasieński.

Sądy  E x d j ' wiz orskie. 
i Roku 1821 grudnia i 5 dnia celem wypełnienia 

przepisanych 1 poruczonych reguł dekretu  remis- 
syynego Sadu Gd Lit. Wileń. 2go D epartam entu  d. 
28 lipoa 1821 roku ie ro w a n e g o , exdyw izyą dla 
usatysfakcyonow am a byłym dekretem  exdyvvizor- 
skim uiekontentującychssę wierzycieli J W .  Anto- 
niegoM ictw icza b. M arszałka Rosn-ńskiego.ja.io tez 
na onym nieznaydujących s;ą 1 pożnicy po exdyvvi- 
zyi przybyłych: oraz prawidła dla wierzycieli kon- 
ten tu jąćy ch  się dekre tem  byłego Sądu exdywizor- 
skiego determinującego: Sąd taxato rsko  iokacyiny 
w  dniu 9 present, “jako w terminie zobw iesćze- 
ma p rzy p ad ły m , ad iundum ma ę tm śc i  Gurysz 
w* pcie rossieńskmi połozoney przybywszy, jurys­
d y k c ją  w prawnym komplecie zareąssum ował, 1 
postępowanie w spraw ie stronom  obecnym prze- 
z n s ic ź ł ,  r e k w izy c je  do s tron  kontentow anych, 1 
do geornetrow pomiary spełniających rozesłał, o 
czem  dla wiadomości wszystkich osob in te re sow a­
nych  do takowego konkursu n in ie jszą  av\ izacyą do 
fi».izcl y K u n  era L .t  dla wiadomości podając: ze bez 
żadnego odkładu takow ą czynność, stosownie do 
przepisu  w yroku Sądu Gł. za ła tw iać będzie, a z tąa  
ażeby wszvstkie s trony  z p re te n s ja m i  swoje im 
dc tego Sądu niezwłocznie pod obawą amissyi p rzy­
chodzili ostrzega.

Franciszek Kleczkowski Sędzia Z l .  I r o c .  
E xdvw . Ziemski P tu  W ileń. Pisarz 1 Exdvwizor. 
Jó ze f  Olszański. Jan Ijrcdowski Sędzia Grodzki 
B r a s ł .  Exdywizor. W in cen ty  D a l s z a  Sekre tarz  
G r a n i c z n y  appell. W ileń . 1 Exdywizorski Regent.

W ezw an ie  k rew nych, 
l  Od Mińskiego Rządu Gubernialuego ogła- 

s:za s»e. aćcby k rew ni zmarłej* borysowskiey aku­
szerk i W ik to ry i  Spiiewskiey, jawdi się do M m - 
skiey Izby ̂ powszechnej* Opieki z należj temi pra- 
tvnemi o pokrew ieństw ie  dowodami, dla odebra­
n ia  zn a jd u jący ch  się w tej* izbie stu dziesięciu rubli 
s z e ś ć d z i e s i ą t  siedmiu kopiejek assygnacyami, w z ię ­
ty c h  z publicznej* przedaży pozostałego po niey m a­
ją tk u ;  jeżeli zaś w przeciągu sześciu miesięcy od 
w ydrukow ania  tego ogłoszenia stawić się me b ę ­
dą ; w ted y  pieniądze obrócą się nazawszę na rzecz 
Izby  powsaechney Opieki na dobroczynne przezna­
czenia. Dnia 10 grudnia 1821 roku. Mińskiego 
R ząd u  Gubernialuego S ekre ta rz  Radca T y tu la rny  

Felicj an Areitnowicz.

czą, i  w tym  celu z d e jm u ją c  ze mnie kalku lacją■ 
nie ty lko  remanenta na u/łościanach przez  te la ­
ta  pozostałe, lecz i  niedobory od possesorow c u ­
downych, oraz poczynione s tra ty  przez  różnych  
o fic ja lis tó w , a przez samego J W .  S z c z y ta  p r z y y -  
moruanych i kwietowanych, na deces mtSy u m y ś l ­
nie policzyli .  Co się tycze  powierzanych blan­
kietów - nigdy  n i i e y  p iszący  się pa ło ia n eg o  z a u ­
fa n ia  m t z d r a d z i ł , za  ka żd ym  pouirćtem z kon­
traktów, obrachunek z  nich, z  samym J W . S z c z y ­
tem czynił,  i żadnego b y  n a jm n ie j s z e g o  blan­
kietu u siebie n ieza trzym ał. N a a to  p o kry jo m e-  
go wydalenia  się a ikt dowieść nie może, g d y  i  
po usta łych  obowiązkach rnoich kilka mtes,ę<:y 
in ju n d o  dóbr JM  . Szczy ta  przesiedział,  j e d y n ie  
dla zdan ia  p o rzą d n e j  ka lku la c ji  z  regestrów  
przez się u tr zym y w a n y ch : p ó ź n ie j  za  w iadom o­
ścią samych d zn d zu cu i f - .  i dozwoli n em n a ję ty ­
mi z ichie włościan końmi wyjechali m do dzie­
dzicznej' for tunki w powiecie oszmiońsk.m U zą -  
cey, 1 tę wiadomość na skutek wezwania przeciw­
nego przynoszę . JV m drogą  p r a u a  z  u czyn io ­
n e j  mi k r z y w d y  poszczególe usprawiedliwię sięK 
tę krótką odpowiedź, na za rzu ty  w imieniu J M .  
S tc z y ta  uczynione daję. które izćntby nadgroazid  
kio m ógłj niech publiczność cądzi. Józe j  B u k a iy .

Że\ takowa odpowiedź W .  Józe fa  B uka tego  
w Kuryerze Litewskim  moie b yd ź  drukowaną  
świadczę. K arol JRcmanowicz Sędzia G. P. f t ' .

(R ed ak cy a  o t r z y m a ła  dnia 20 x b r a  te ra ź n ie y sz e g o  r o k u . )
2 Sąd T axa torsko-E xdy  wizorski za R tm issą  

Sądu Głównego Mińskiego  2go Lepartam entu  w  
roku 1811 mc a 8 bra 10 dnia za p a d łą ,  oraz re­
zo luc ją  tegoż Główne go /Sądu  w r. 1821, 8 bra 18 
dnia zakroczoną, w komplecie do majętności Uszy  
Kocielowskiey w powiecie U ileysk im  , konkursowi 
uleg łe j  dziedzictwa W W .  B ryg idy  i Feltcyanny  
Markowskich zjechawszy, jako w terminie ostatecznie 
zapowiedzianym , czynność swą do końca zbliży ł , 
oraz termin wzięcia do nam owy dzień szesnasty  
xbra roku idącego zadęta  minował , 1 Łeby więc 
wszyscy kred)torowie ipretensorowie przed tym  ter­
minem z swoierąi dopommkami do Sądu pi t y  cho­
dzili i niewiadomością nieskładali się', przez gazetę 
K ury era Litewskiego zaawizować postanowiwszy, 
ze na n i e p r z y bywających z dopommkami wieczną  
amissyą zakrtśti,  ostrzega. Roku  1821 xbra  5 dniu.

W incen ty  M engohn Podśędek Ihumen. prę­
ży dujący . Ferdynand Uworzecki podśędek E iem .  
M ileysk i  E x d r w .  Prezydent Grodz. P tu  Uszrn. 
Alfons Wituński, E x d y w .  Ignacy Łoyko  R egen t  
Sądu Exdywizorskiego.

Odpowiedź na oświadczenia.
5. O dpowiedź imieniem W . Józe fa  Buka­

te go ,  z  powodu ogłoszonego w  Foku te ra źn ie j­
s zym  *821 oktobra ag dnia w  imieniu J W .  Jó­
z e fa  S zc zy ta  b. m arsza łka  p tu  m czyrskiego  i 
kawalera przez  gazetę  oświadczenia, ja ko  w  rze­
c z y  niesprawiedliwie r zu c o n e j  po tw o rzy ,  również 
przed całą publicznością usprawiedliwiając się, 
c z y n i  się następna. Jak r.iewypartą j e s t  rzeczą , 
i i  p rzez  la t  4 r y  ciągle n i ie y  p iszący  się z a j ­
m ow ał się ekonomicznemi i  p ra w m m i interesami 
JVP. S zc zy tó w ,  tak równie jes t  n iezaw odnym  i 
n a jsp ra w ied liw szym , £e w  żaden deces niewpadł 
i n ig d y  nie zbacza ł z  p r z y z w o i t e j  drogi,  ja k ą  
sumnienie i  honot wskazywać każdemu p o w in n y f  
lecz to z  r a d y  niechętnych osob dla n i i e y  p i­
szącego się nastanie w zię ło ,  aby zkwietować po­
zo s ta łą  p e n s ją  za  usługi, i  należność obligową  
z ło ty c h #  6 ,600  przez  J W .  S z c z y ta  zaw in ioną ,  
o którejp ieczętarze  d z iś  jeszcze ż y ją c y  pośw iad­

P rzedaż  lub arenda miasteczka.
2. Komrnissya Sądowa E d u k a c y jn a  Guber- 

tiii W o łyń sk ie r ,  P odolsk ie j  i K i jo w sk ie j , postano­
w ieniem swem z d. 17 Listopada r. b. zde term i­
nowała cześć E d u k a c y jn ą  M iasteczka  Łabunia  w  
powiecie Zasławskinl na sprzedaż , lub za nie-  
dojściem  sprzedaży , wypuścić część w sześciole­
tn ią  arendowną possessyą p rze z  l i c y ta c ją  publi­
czną, w y ż e j  postępującemu i takową Licytmcyą o- 
sobnem obwiesczeniem drogą właściwą do publi­
c z n e j  wiadomości podać się m ającćm  ogłosić. f V  
skutek takowego postanowienia Komrnissya og ła ­
sza ninieyszern iż  w dniach  20, 21 i 22 lutego  
1822 roku w K rzem ień cu , w m ie jscu  zasiadania  
Kom m issyi m n iey szey  będzie się odbywać lic) ta ­
cy a publiczna póm ienioney częścj. M. Łubun ia  na  
w ieczys tą  sprzedaż. Część ta, wydzielona f u n d u ­
szowi E d u k a c y jn e m u  z rozbioru Stępkowskiego  
w sum m ie z ło tych  206,808 groszy  6 zaw iera  
w sobie chat rolniczych  28 z p r z y z w o i ty m  dla
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nich wydziałem  pola i  siano żęci, ma łany dwór 
skie i sianożęci w stosunku ludności, las oddziel­
ny, okrorn folw arku i zabudowań gospodarskich: 
należy do niey oficyna murowana w mieście i ma 
pew ny udział w ogólnej m ie jsk ie j arendzie. Ta 
część puszczona w pośsesśyą arendowną przez li- 
cytacyą, czyniła  w ostatriićm trzyleciu  rubli śr. 
870 na rok, okrom podatków ściągających się do 
dziedziców, które possesor lia siebie p rzy ją ł. Chcą­
cy zapisać się na licytanta nabycia na wieczność 
tey  części, ma złożyć  w kassie depozytow ej fu n ­
duszu E dukacyjnego p rzy  Kornmissyi swey będą-  
cey, rubli sr. 500 w zakład *że* od postąpioney  
p rzez  siebie p rzy  licytacyi summ y szacunkówey 
nieodskóczy, w którym to przypadku summa ta 
przepada, a 'ostatni pr^pd nim  licytant u trzym u­
je  się p r zy  kupnie. Innym  zaś licytantom co się 
flis u trzym ali, takowe summ y zakładowe natych­
m iast zwróćonemi będą. Temu któremu ta część 
p rzy  licytacyi na dziedzictwo przysądzoną będzie, 
summ a zakładowa przyim ie  się w moc szacunko­
w e j, jeżeli tę złożyć zechce , lub m u się zwróci, 
jeże li w m iejscu  summ y szacunkowej' okaże do­
stateczne1 ewikcyą na summę wy równy wającą trze- 
ciey częśc- szaćunkowey summ y jaką  za część tę 
Łabunia postąpił, a która to ewikeya wraz z tąż  
samą częścią Łabuniu służyłaby za zapewnienie 
dla E dukacyjnego  funduszu , ze procent od cat- 
kow iłey sum m y regularnie dochodzić .go będzie. 
Jeżeliby licytant rycza łtow ej szaćunkowey sum m y_ 
zło żyć  ńiemógł, p rzy jm ie  się od niego część trze ­
cia lub w ięcej taka*cy summy, reszta zaś, z przy-  
zw oitem  dla fun d u szu  E dukacyjnego zastrzeże­
niem  bezpieczeństwa, zostawi się do umówionego 
czasu p r zy  gruncie.

'Gdyby dla braku ochoczych do nabycia ma 
wieczność części E d u k a c y jn e j M . Łabunia na 
pow yższych term inach , licytacja  sprzedaży dóyść 
niem ogła, wówczas, w dniach 24, 2 5 i 26 lute­
go tegoż 1822 roku nastąpi licy tacja  na posses­
syą arendowną sześcioletnią teyże części. Chcą­
cy pisać się za licytanta  , złoży  podobnież rubli 
sr. 5oo w zakład że się od zalicytowaney sum­
m y  nie cofnie i razem na zabezpieczenie dotrzy­
m ania kontraktu. Te pieniądze zwrócą się tym  
co się p r zy  licytacyi nieutrzym ają. O bliższych 
warunkach tak do przedaży jako i do arendy, nie­
m n ie j  o stanie ń inieyszem  tey części Łabunia, mo­
żna w kancellaryiKommissyi wiadomości zasiągnąć.

Powyższe ogłoszenie aby powszechnej doszło 
wiadomości, kommissya postanowiła przesłać do 
Rządów Guberskich Guberńii W ołyńsk ie j, Podol­
skiej■ i K ijow skiej z żądaniem  rozesłania go w ła­
ściwym policjom  m iejskim  1 ziemskim, osobno zaś 
exem plar ze drukowane J W W . M arszałkom  gu- 
berskim i powiatowym tychże guberniy p rzy  kom- 
m unikacyach dołączyć “i db R edakcji gazety Ku­
ry  er a Litewskiego dla trzykrotnego w teyże gaze­
cie umiesczenia oiiegoż,przesłać.

D a n w  Krzemieńcu dnia  17 listopada 1821 roku.
Prezes i kawaler M ichał Sobański.

‘P isarz R udzki.

dtter minując ego, tenże Sąd Zietnski Ptu Rośiefi- 
skiego, przez wyrok na dniu 2<j Listopada rokit 
upły wającego zapisy n j  powodem ;uź załatwionych 
stopni ów prawa, pierwsi* mu taosr.owc.nru sprawy 
konkursowej « łaściwych, postanowił cd dnia 12 
■Stycznia roku następującego 1822 na sessyath po 
obit dnlch w mieście po<* iatowem Rpsieniach, za­
jąć się oczewistym rozbiorem teyże sprałby, przeto 
ażeby strony, mające stosunki do rnassy pod kon­
kurs oddanej, od przeznaczonego terminu bez żuło-  
cznie jawiły swoje pretensj e, v nawzaj m pozwani 
do wy świeceniu funduszu stannoici meodwhkah , 
z a p o w i a d a :  a wrutie priteciwWym, że 4, missy a tuk 
w dowodzie, jako 1 odwodzie rzeczy zapisaną będcie, 
p r tez tr z-ykrotną awizacyą ostrzega. i82 i listop. 3o d.

Pręty dent Ziemski Ptu Roteeń. Jan Kalinowski:* 
S ę d z ia  Ziem ski Rosień Kazim iert Jucewicz. P isarz 
Ziem ski Rotśeń. Ignacy Gicdgowd.

Zgodność z Z u tna łrm  poświadczam Ignacy  
Jatowt Regent Ziemski Ptu Bodeńskiego.

Cena p ro d u k tó w  h a  r y n k a th  
wileńskich.

Nicpolożone liczby  znaczą, 
że ty ch  p ro d u k tó w  nie 
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